ROK 1839. 


N* 81. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
i świąt urocz. w druk. St. Gieszkowskiego. 


WTOREK 9 KWIETNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zdp. 10 
miesięcznie Zip, 4. 


Imiona SLiwIaNSKIE. 


Imiona Rzynsute, i À 
Jutro Ezechiela Pror. ARE” Jutro Świętosław. 
SP 


Gazeta Krakowska. 


c ” s << hw ez EARESEA 
OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
Dzicń |, a ROCHA Stori? Psycho- $ Zjawiska 
e EE gliilug Wiatr Stan Atmosfery | napowietrzne i różne 
godzina Paryzkićcj | Reaumura aili pws 
GET" YW”, 0-3, ŚJ”, 31 Północny mocny Pochmurno | Snieg 
6 2 6, 356|— 0, 2JL, 40|PPnVWschodni mocuy = Snieg 
10 6, WUST ME 63] Pn Wschodni słaby z | 
6 Ae 32 Pólnocny słaby Pogoda z Chmurami 
2 6, 925— 0, Z]1, gü z p: Pochmurno 
10 7, 179|— 0, 2i 69| Pa Wschodni słaby " 
6 7, 302|— 2, 4jL, 50)  Póluocny mocny Chmury w uocy Snieg 
8 2 7, 385|— 1, 4JI, 39| Pn Wschodni mocny Pochmurno 
10 7, 132|— 0, Ali, 37| PPnWschodni mocny D Snieg 


Wiadomosci krajowe. 


— KRAKÓW, — 

Wczoraj w teatrze Rozmatłości grane bye 
ły dwie komedye, pierwsza pod nazwą :» Sym 
narzeczonas— druga zaś na żądanie powszechne 
pod nazwą Ks/e//a. Obie sztuki w najwyzszym 
stopniu zadowolniły widzów; —w drugiej zaś 
szczególniejszą uwagę zwróciła nasiebie Pani 
Ładnowska, której grę pełną wyrazu i czu- 
cia, Publiczność ciągłemi uwieńczała okla: 
skami i wkońcu zaszczyciła ją wywołaniem. 
Takiż sam zaszczyt spotkał grę wszystkich are 
tystów w pierwszej sztuczce, ktorą była wy- 
borna. Występowali w niej PP. Holtzman, 
Ładnowski, Wislocki, Królikowska i Ła- 
dnowska. Nie można pominąć zarazem w 
drugićj komedyi PP. Holtzmana i Ładnowe 
skiego, z których pierwszy w roli Soligniego; 
drugi w roli notaryusza Fumison, odznaczyli 
się prawdziwym talentem. 


—  ——aa— | 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Paryż 31 Marca. — 


e Dotąd jeszcze niemasz ministerstwa. — 
Wszystkie kombinacye marszałka Soult i P. 
Thiers, poszły z dymem, — a przynajmnićj 
rozbiły się o nieprzewidziane trudności, — 
Na czóm się skończy ta anarchija? trudno z 
pewnością coś powiedzieć. — Największe zae 
chodzi podobieństwo, że tylko jakiś ro. 
dzaj intermistycznego ministerstwa 
przyjdzie noże da skutku; — bo czasu nie» 
ma do stracenia; — za 4 dni następuje otwar« 
cie izb; — musi więc przecie ktos zapełnić 
te osierocone lawy ministrów. — W ogólno- 
ści kłopot reprezentacyjnej monarchii, zbyt 
dotkliwie tu się przebija, ażeby niemiał być 
uderzającym dla wszystkich bezstronnych wi- 
dzów tćj dramy parlamentarnćj, w którćj jak 
w każdej prawie teatralnej, niewybiegano się 
od wielu scen komiczoych. — 


Zdaje się, że tylko mądrość króla Filipa, 
zdoła sama rozwikłać ten węzeł gordyjski, 
który koalicya, może sama przeciw sobie 
usnuła; — bo ani wątpić, że nieprzewidziano 
tych trudności, które tak niezasłużony upa- 
dek ministerstwa hrabiego Mole, wywołał 
na jej rachuuek. = 

Dziś miał jeszcze marszałek Soult, kon- 
ferencyą z xięciem Broglie tudzież pp. Hu- 
man i Ducharel. — Znajdował się na niej 
także P. Guizot. — 

Pogloska że przyjdzie wreszcie uciec się 
do utworzenia tymczasowego ministerium, 
nabiera coraz więcej podobieństwa, do praw- 
dy. — Król; jak słychać, niebędzie sam zae 
gajał otwarcia Izb, lecz wimienin Jego wy- 
konają to,w izbie parów xiąże Broglie, aw iz» 
bie deputowanych P. Iucliatel. 

* Papiery hiszpańskie 5 procentowe, które 
już były poskoczyly na 21% za 100, spadły 
na 203. Upadek niedopieczonego minister- 
stwa Pana Thiers, sprawił zapewne to zni- 


żenie. 
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WIADOMOŚCI z POCZTY WCZORAJSZEJ. 


— Paryż 25 Marca. — 

Messager raz jeszcze wraca w długim ar- 
tykule, który umieszczony jest w wczorajszym 
numerze tego pisma, do uwag 'nad skutkiem 
układów między kombinacyą Soult. Thiers i 
królem, i usiluje szczególnićj zbić zdanie 
Dziennika Sporów, jakoby bezskuteczność 
układów skutkiem była niejedności powstałćj 
między członkami projektowanego gabinetu; 
dziennik ten tak się wyraża w tym wzglę- 
dzie: sCi którzy układali program, dokła- 
dnie treść jego i ważność znali; wszyscy 
członkówie nowego gabineta również nieob- 
cemi byli zawartym w nich punktom, i zu- 
pełnie się względem nich zgadzali. Skoro 
więc p. Thiers zaprojektował ściślejsze roz- 
trząśnienie programu, miał on zupełnie inny 
zamiar, nie zaś poznać sposób myślenia swo- 
ich kolegów. Dla tego zupełnie bezzasadnem 
jest mniemanie, iż mejedność wybuchnęła w 
łonie przyszlej odpowiedzialnej władzy. Nie 
tu była trudność, nie miano zamiaru trzy- 
mać się nadał polityki gabinetu kwietniowe= 
go, ale chciano być gabinetem lewego srode 
ka. Mle niedość na imieniu, chciano trzy: 
mać się stósownćj do niego polityki, W nie- 
ktorych punktach pod tym względem program 
nie został przyjęty i to było powodem roze 
wiązania gabinetu.» 


Gorliwość dawnych ministeryalnych depu- 
towanych tak delece się zmniejszyła, iż na 
ostatniem posiedzenia stowarzyszenia Jacque- 
minot, z221 członków tylko 12 było obecnych. 


Kapitan Aubert dowódzca okrętu Ze Nou- 
vel Eugéne, który w dniu 29 grudnia opu- 
ścił Montevideo, donosi, Że przy jego od- 
jeździe Doa Fruto Ribeira stanął na czele 
6000 jazdy, mając zamiar udania się do Du- 
rasno Admirał kupił kilka galeot w celu 
uorganizowania małej flotylli z którę móglby 
się udać w górę rzeki Panama. Rozas nie 
przestawał obchodzić się z mieszkańcami Buo- 
nos-Ayres z taką surowością, że wszyscy, 
którzy tylko mogli usunąć się z pod jego wła- 
dzy tłumami wydalali się z Montevideo. By- 
ły prezydent Oribe znajdował się już w En. 
trerios, i poŚpiesznemi marszami postępował 
naprzód. Wszystko zdaje się wróżyć, Że o- 
blężenie Buenos Ayres dla tego jeszcze trwać 
będzie. 


Dzienniki nasze podają teraz romantyczne, 
prawie mogące równać się z arabskiemi baje 
kami opisanie wypadków pod Ain Madi. Mia- 
sto miało być niezmiernie ściśnione. Wtedy 
Tediini napisał do Abd El-Kadera list, nader 
pokorny, blagał jego łaski, i uczynił mu na- 
stępujące przełożenie: » Jęsteś wybrańcem 
proroka, nstępuję twojej potędze, ale ponies 
waż weźmiesz miecz Tediinich, niechcićj ka- 
rać mieszkańców miasta za winy ich władcy, 
Odstąp na cztery dni marszu od murów na» 
szych, abyśmy mogli spokojnie opuścić nasza 
dachy. Syna mojego oddaję ci w zakład, 
Ziwrócisz mi go, gdy Ain Madi zajmiesz, 
»Ab-El-Kader z radością przyjął ten wniosek, 
i cofnął się z swóm wojskiem filka dni 
drogi od miasta. Zyskanćj zwłoki czasu ue 
Łył Tediioinato tylko, aby miasto dostatecznie 
opatrzyć w potrzebne zapas, zapomocą oko- 
licznych pokolen, przytem roboty fortyfika= 
cyjne na nowo ponaprawiał, i wprowadził do 
twierdzy 1200 Mozabes. Po dopełnieniu to- 
go, wyprawił 'Tediivi nowego posłańca do 
Abd El Kadera i wezwał go do zajęcia te- 
raz miasta. Oświadczył mu, Że wszyscy mie- 
szkańcy Ain Madi uciekli, i że on sam, Z 
kilku zaufanemi pozostali w mieście gotowi 
oddać klucze jego posłańcowi Abd-El Kadee 
ra. Abd-El-Kader (który podług tego opisu 
okazuje znakomitą porcyę nierozsądnćej ła- 
twowierności) posyla natychmiast swego bra. 
ta, i swego Kodja (sprawujący inieresa) do 
Ain Madi. Ci znajdują miasto pozornie o- 
pustoszałem ; na ulicach porozrzucane sprzę- 
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ty; nikogo Żyjącego nie widać. Nakoniec 
przybywa Tediini, smutny, siedząc na osios 
dłanym do podróży mule. Ale nagle przy- 
biera postawę dumną i rzecze do posłańców 
Abd-El-Kadera, pokazując im klucze miae 
sta: »Patrzcie, oto są klucze Ain Madi, ale 
nie dla tego je trzymam, abym wam oddał. 
Jesteście memi jeńcami, dopóki wasz pan 
nie odeśle mi mego syna. Spojrzyjcie na 
nasze mury, czy grożą upadkiem ? spojrzyjcie 
na te zapasy, oręże! Niech teraz przyjdzie 
Abd-El-Kader, i zginie pod naszemi mura» 
mi z calem swem wojskiem.» Brat Emira, na- 
der pobożny człowiek, uważał wolę proroka 
w udaniu się tego podstępu. Zawiadomił 
Abd El.Kadera o tem co się stało. Ten 
wpadł w wściekłość i chciał zaraz ściąć ka- 
zać syna Tediiniego. Ale namyśliwszy się, 
že w takim razie brat jego ten sam los mu- 
sialby ponieść, i że postradałby swego Ko- 
dia, który stał się mu nieodzownie potrze» 
bnym , odstąpił od tego zamiaru. (Czy na- 
stąpiła wymiana wzajemnych zakładników cie 
donoszą). Dla zadowolenia jednak w części 
przynajmnićj swojćj zemsty, uczynił kilka 
rozbójniczych i morderczych wycieczek na 
sąsiednia pokolenia Ain Madi, a szczegól- 
niej Mozabesów. Ci jednakże otrzymawszy 
wiadomość o klęsce Abd-El-Kadera i hanie- 
bnym jego odwrocie, wzburzyli się i rzucili 
jarzmo Emira. Tedyini napisał jeden jeszcze 
list do niego, ale jedynie naigrawając mu mówi 
w nim bowiem: »brzysięgłeś, że zdobędziesz 
Aio Madi, choćbyś miał przez siedm lat pod 
murami jego obozować. Dotrzymaj. teraz 
twego słowa albo nie jesteś muzułmaninem. 
Jako wściekły lew przyszedłeś do nas, aod- 
chodzisz jak trwożne jagnię» 


„ — Londyn 22 Marca. — 

Królowa Jinć na wniosek lorda Melbourne 
r wydawcy »Depeszy xięcia Wel- 
ington; pulkownikowi Gurwnod o 200 f. st. 
pensji rocznej. 

Xiąże Lukki, odjechsł wczoraj z rana 
do Włoch. JK. Wysokość, bawił przez "dlu- 
gi czas w Anglji. Pobyt tam był mu bardzo 
przyjemny. 

Blokada brzegów Laplata przez eskadrę 
francuzką trwała jeszcze ciągle podlug osta- 
tnich wiadomości z temtćj okolicy, ale ad- 
mirał Je Blanc pozwolił statkowi pocztowe- 
mu «Rosa» dwa razy w tydzień odbywać 
drogę z Montevideo do Buenos Ayres. Sta» 
tkiem pocztowym Ńeagull, przybył tu don 
Manuel Moreno, jako poseł z Buenos Ayres, 


celem jego podróży jest wyjednanie posre- 
dnictwa Aoglii, dla jak najśpieszniejszego 
ułożenia obecnych nieporozumień między tą 
rzeczą pospolitą a Francyą. 

Sun mówi: »Nagląca jest potrzeba, żeby rząd 
nasz zakończył nakoniec wjaki bądź sposób 
sprzeczkę graniczną amerykańską atodła po- 
łożenia kresu niebezpiecznym związkom jakie 
międzyobywatelami amerykańskiemi,stronnika 
m: kanadyjczyków, a tarntejszemi powstańcami 
istnieją, Przezto położonoby pierwszy kamień 
budowli prawodawczćj mnjącej się wznieść 
dla północnćj Ameryki. Po zakończeniu tych 
nieporozumień, najważniejszą okolicznością 
byłoby zakończenie wojny domowej w Hisz- 
panii. Niepodobnem do pojęcia a bardziej 
jeszcze niepodobaem do usprawizdliwienia, 
jest nie ukazanie się Anglii i Francyi przy 
wojnie, która tak długo już trwa w łonie 
kraju sprzymierzonego z niemi uroczystym 
traktatem. Podczas, gdy wojna niszczy Hisz» 
panię, my traciemy na próżno usługi floty 
naszćj, która przy brzegach półwyspu pyre- 
nejskiego konsystuje, a to jeszcze w chwili, 
kiedy wszystkie nasze sily ku obrenie nasze- 
go handlu i naszych 'osad użyć powinniśmy. 
Eskadra dowodzonaprzez kommodora Lorda 
John Hay, zamiast bezpożytecznego krąże= 
nia w zatoce biskajskiej, powinna byla prze- 
pędzić zimę w odnodze mexykańskiej albo 
przy brzegach Persyi, dla nadania większej 
powagi przedstawieniom czynionym przez na- 
szego posła szachowi. Skoro już uspokoje= 
jemy się z Kanadą i Hiszpanią, łatwo i sku- 
tecznie będziemy mogli zwrócić ńaszę' uwagę 
i za wschód, który wkrótce sianie się wido- 
wnią ważnych wypadków. [m bardzićj usu. 
wać będziemy powody osłabienia i zamie» 
szek, tem lepiej przygotujemy się do utrzy= 
mania praw wielkiego mocarstwa, postępu 
rozsądnej cywilizacyi, i stałego ogólnego po- 
koju przez wspólny wpływ połączonych sił 
i ścisłej sprawiedliwości. 

Marszałek Clauzel przybył tu dziś z Pa- 
ryża. 

> Niedawno wzięto na okret w Anglii 30,000 
strzelb, które mają być przesłane do Hisz- 
panii, dla-ermii Krystynowskićj. Kierował 
fadunkiem hiszpański kapitan artyleryi Fano. 

Wczoraj deputacya magistratu londyńskie 
go mając ma czele swojem lorda majora, 
miała posłuchania u królowej w celu u- 
czynienia przedstawień przeciw podanemu 
obecnie przez ministrów biłowi policyjnemu 
miasta Londynu, który zdaniem ich uwłacza 
prawom miejskim. Królowa udzielila nasto- 


pującą odpowiedź: »Spokojność, bezpieczeń- 
stwo mieszkańców miojćj stolicy, wymagają 
mojćj pieczolowitości, i uwagi mego rządu. 
W tym zamiarze, rozkazałam przedłożyć pare 
lamentowi środki, które jak nie wątpię będą 
przez tenże z wszelką uwagą roztrząsane. 
Polegam zupełnie na gorliwości członków 
obu izb o dobro mego ludu i na uszanowa- 
nie parlamentu dla praw i przywilejów moich 
poddanych.» Następnie deputacya została 
przypuszczoną do pocałowania ręki i oddali- 
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Rozmaitości. 


— Przed kilku dniami, pewna dama przy» 
szła do megazynu przy ulicy Richellieu, i 
targowała szal kaszemirowy dość znacznćj 
wartości, po Stargowaniu i zgodzeniu się, 
kupiec go zawinął, i czekał na zapłatę. Ku- 
pująca wydobyła ozdobny pugilares z wore- 
czka i iuż miała wręczyć kupcowi bilet bans 
kowy, gdy w tój chwili, człowiek który od 
jej wejścia do magazynu śledził wszystkie 
Jej poruszenia, wpadł, silnie uderzył ją w 
twarz i wydzierając jéj z rąk bilet banko- 
wy, wrzasnął. Wszakże ci nie pozwoliłem 
kupować szalu, ale pilnowałem cię i nie bę- 
dziesz go miała. To rzekłszy wybiega, da- 
ma mdleje, a osoby znajdujące się w maga- 
zynie, uważając go za rozgniewanego nięża, 
nie wzbraniają mu wyjścia. i 

Gdy omdlała wróciła do przytomności, 
kupiec wynurzył jej zmartwienie zpowodu 
tak nieprzyjemnej sceny, oraz Żolował ją, iż 
musi podlegać mężowi z tak gwałtownym 
charakterem. 

Mój mąż! co pan mówisz?... ja tego czło- 
wieka jek Żyje nie widziałam. - 


A więc pani jesteś okradzioną, zawołał 
kupiec, i wysłał na wszystkie strony aby 
łotra uchwycić, ale już byłe zapóżno. 

— Pan Glinka, który napisał ulubioną o» 
perę rossyjską: Zycie za Cara, powrócił do 
Petersburga z Małej Rusi, dokąd jeździł dla 
nabycia spiewaków do kaplicy nadwornej. 
Pod pięknem niebem mało-ruskiem uzbierał 
skarb meiodyi, z któremi w nowe życie wy» 
stąpi w świeżo napisanćj operze: Rusłan s 
Ludmila. W wielkiem zbiorze płodów muzy» 
cznych, który tenże pan Glinka ma zamiar 
wkrótce także ogłosić mają między innemi 
być umieszczone utwory Karola Lipińskiego, 

— Od czasu jak panna Kaszel zaczęła Za. 
chwycać publiczność w teatrze francuzkiem, 
bywa zapraszaną na wieczory do osób naj- 
znakomitszych. Artystka zostaje obsypaną pos 
darunkami, i doznaje jak najpochlebniejsze» 
go przyjęcia. Prawdziwi jednak przyjaciele 
teatru mniemają,iż to właśnie jest ze szkodą 
dla p. Raszeł, która traciczasi zdrowie przez te 
nocne piefgrzymki z jednćj zabawyna drugą zae 
miast szanować się dla sceny i poświęcać się 
nauce. Wsamej rzeczy, życie modnego świa« 
ta nie jest sposobne do wykształcenia artyste 
ki; tyle jej tylko dopomódz może, Że nabe- 
dzie więcej okrzesania i tonu. (A czegóż jej 
więcej na artystkę dobra potrzeba: dlleż to 
ładnych kołeczków widujemy na scenie dia 
braku dobrych towarzystw?) Szczęściem ona 
jeszcze jest młodą, i pracą może utracony 
czas wynagrodzić, P. Kastellane przygotowu- 
je dla niej uroczystość dramatyczną, na któ- 
rej i jej młody brat ma wystąpić. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 8 do dnia 9 Kwielnia. 


Schaneer Leon, z Polski; — Schlegel Bosthoid 
Sekr. Minist., Span Tadeusz, z Pruss. 
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Doniesienia prywatne. 


Podpisany ma honor zawiadomić Prze- 
świetną publiczność, iż mieszkanie swoje z 
Hynkn Glównego przeniósł pod N. 541 przy 
ulicy Fłoryańskiej, Sprowadziwszy przy tem 
z Wiednia znaczny zapas ubiorów męzkich 
gotowych w najświeższym guście, poleca się 
z temiż, jak równie z wszelkiemi obstalun- 
kami. Teodor Baranowski. (£r.) 


Zawiadamia publiczność, iż na tem około 
Sgo Stanislawa przypadającym jarmarku w 


mieście Zarkach wielka ilość Bara- 
MOW. welny cienkićj z owczarni pierwotućj 
hrabiego Oppersdorffa w górnym Głogowie 
w pruskim Góruym Šlązku na przedaż wysta= 
wioną będzie. 


Z powodu, odjezdu ogród Kremera zwany 
i przytymże dom zajezdny z stajniami i różna 
pomieszkania razem lub oddzielnie są do wy- 
puszczenia w roczną dzierżawę od 1 maja 
bieżącego roku. 
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